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Aćwjkał-śezmżMi ska lny i t
z a  p u b l i c s n e  b l& iźn ie rs fw o

Sąd Okręgowy orios ił wyrok w  ( 
procesie adwokata wolr.omyśli- 

- cielą Józefa L itauera i redakto­
ra odpowiedzialnego Józefa W roń 
sKiego, oskarżonych o publiczne ' 
bluźmerstwo na łamach organu j 
bezbożniczego „W olnom yśliciel 
Po lsk i".

Uznając w inę adwokata Litaue­
ra za ac wiedzioną, Sąd skazał go 
an jeden rok w ięzienia, uniew in­
n iając jednocześnie Wrońskiego.

Z  motywów, jak ie odczytał sę­
dzia Leszczyński, wynika, że od 
powiedzialność za publiczne bluź 
n ierstwc wyłączn ie obciążać po­
winna £dw. Litauera. Oskarżony

W yniki kcnxur$u  
ppęrfld „A3C"

Trzecia lis ta  nugrodzrnycn
Poda jtm y trzecią  listę nagród. 

W ym ienione nagrody będą wyda­
wane poczynając od wtorku, dnia 
5 stycznia w  kantorze ,ABG‘‘ , A- 
teje Jerozolimskie 3-a w godzi­
nach od 10 —  19, za wyjątkiem  
świiąt i niedziel.

Uczestnikom konjeursu z pro­
w incji nadeśle nagrody admini­
stracja pisma.

Czerwiakowski St. Willowa 8 10 m 
34, stadem — woda kolońska.

Sienkiewiczowa Halina Lida. Szpital 
państw., doktorowa —  o.ganlti dla 
dz.-ci.

Ks. Maur. świeikowski Polska 
Wieś Pobiedziska, skarbonka niklowa 
i 2 Nowe Łady.

Bo.ysowa Marla, Gdyr.ia Wzgórze, 
Focha di. Mikołaja Rejo 11 m. 3. — 
mydło „Piękna Pani".

Olszewska W lad. , Krajewskiego 2 
m. 15 — ser.

Mossakowska, D; klna 26 28 m 11, 
student. —  „M ULT".

Bukowski Józ., Barska 21. m. 19, 
prac bua. —  nici 526.

Hauo-er Karm, Urupa pow. Swiecie 
Nr o, N Ład 1 ska. oonka.

St emski. Mokotowska lb tn, 6, u- 
czeń — woda kolońska.

Zajączkowski A „ Wr,.esińska 2 m. 
3" „ićciian. — v:r, 605 A

Wiśniewski Wiesław, Czerniaków 
ska 131, uczeń —  .,Muit” , 779.
- ■ C«adro« ok» i .  Stalowa 11 tn 8, —  
mydto. ~

Suski Edward Wilno, L«b< lsk* 7, 
m. 11, —  książka A LA  (Świnie , ko­
ryto). ~ , i

Kaszycką W! StrabL, woj biąjo 
gtockie, bezrob. —  wełna na pulower

Nakircwska Hel. ń mto, r,d>, a In? 
11 m. iP, — 3 egz, N >wcgo Ładu.

Peczowski M. Aiłocinska 12 m. 26, 
uc:eń —  „M ULT*.

Dubiecki Jozef Radży „lińska 24 m, 
25, uczeń —  woda kolońsk i |

Seredyński R. Ws^ulna 47 m. 38, 
techn. -  skarbonka.

Byrtek J. Rzeszów, dworzec kol., 
handl. —  , M ULT".

Napora M, Pruszków, Słowackie 
go, śius. —  pullower mąski 1.

Twardowski An. w Cegielnia, /m 
Legionowo 35, m. 8, bezrob. —  kwąż- 
ka A L A  107

Olszewicz Tom. In ij rucrsi a i0 m. 
24, nanczyc. — „M U LT " 105.

Piekarski Stan. Legi. nowo, Matej­
ki 15, emeryt -  Nowj Ład 377.

Zalewskie D. i M. Koźla 11 tn. 40, 
uczennice 2 „M U LTY-y".

Gołębiowski M. Bednarska 26 m. 
27, goniec — rękawiczki 278.

Nagrody zostały przez „A B C 1, 
nabyte lub zaofiarowane przez na s 
stępujące f irm y : Sery —  firm a 
„R o tr“ "—  gatunek „G o lu b "; ksią, 
żKi —  A rc t  ł Dom Książk i P o l­
skiej. Woda kolońska, mydła toa­
letow e i do golenia firm a Kasorzy 
cki, Piusa X I  Nr. 30. Trykoty  i 
koszule, szale Brykner j F ibich —  
A le je  Jerozolimskie 7. W ełna i n is 
ci —  firm a „T rzy  L ilie " , Żelazna j 
ó «  Mydła zwykłe i lecznicze f i r - 1 
ma „M orena" p. Anioła, ul, K ru - ' 
cza. M ydła zwykłe i płynne firm a 
przetworów  chemicznych F r. Ja; 
worowski, Gęsia 99. „N ow y Ł a d " 
przez adm inistrację pisma A le je  
Jerozolim skie 3a.

W iońskł, będąc z zawodu druka­
rzem, był tylko form alnym  redak­
torem, me mającym wpływu na 
treść wydawnictwa. Adw . L itauer 
jako publicysta- redagował fak ­
tycznie „W olnom yśliciela  Polskie 
go".

Sąd nie p rzy ją ł do wiadomości 
wykrętnych tłumaczeń adwokata, 
że publikacja książki Couchouda 
nie posiadała cech bluźnierstwa, 
poftieważ numer „W olnom yślicie­
la "  był przedstaw iony do cenzu­
ry Kom isariatu Rządu i nie uległ 
konfiskacie. Tłumaczenie takie 
jest niew łaściwe z punktu w idze­
nia prawnego, o czym w iedział 
sam oskarżony L itauer, jako 
prawnik. Okoliczność, iż  „W olno­
m yśliciel P o lsk i" nie został shon- 
f.skowany, jest zdaniem sądu w 
tych warunkach bez znaczenia.

- Przechodząc do części teologicz 
ftej motywów wyroku, sąd pod 
kreślił, iż według re lig ii katolic­
kiej dogmat boskości Jezusa Chry 
stusa posiada dwie n ierozerwal­
ne z sobą strony: Chrystusa jako 
człowieka i Chrystusa jako Boga 
W prawdzie bluźnierstwa Litaue­
ra odnosiły się do Chrystusa - 
człowieka, lecz wobec nierozłącz- 
ności tych pojęć obelżywe epite­
ty  użyte przez oskarżonego, są 
bluźnierstwem.

Jako okoliczności obciążające 
sąd uw zględn i' fakt, iż bluźnier- 
stwo ukajało się w  druku, a adw. 
L itauer znany jest z tego, że od 
szeregu lat stacza zażartą walkę 
z reng ią  i Kościołem  krtolickim

Bezpośrednio po ogłoszeniu mo 
tywów  wyroku adw. L itauer za­
pow iedział apelację

J z w n y  s a b o t a ż  u s t a w
upraw iają rabini warszawscy

ćaKd n i w ogóle ubuiu rytualneyoS
W  związku ze zpliżającym  się 

terminem wprowadzenia w życie 
ustawy o uboju humanitarnym, 
żydzi starają się wszelkim i środ­
kami zlikw idować je j SKutki za­
równo humanitarne jak  i gospo­
darcze.

Ostatnio zapadła uchwała ra­
binatu, że trybowanie nuęsi za­
dniego dla użytku rytualnego jest 
niedozwolone. Jak wiadomo, u* 
stawa o uboju rytualnym zaka­
zuje dzielenia tusz zw ierzęcych 
w poprzek, ustalając, że mają 
być one dzielone wzdłuż. W  ton 
sposób żydzi mogą spożywać 
mięso zarówno przednie jak i za­
dnie, pochodzące ze sztuk zabi­
tych systemem rytualnym. Ostat 
nia uchwała rabinatu zm ierza do

tegc, aby żydzi nie kupowali i 
nie spożywali mięsa zadniego. 
D ecyzja ta jest zupełnie nłeuza 
sadiucr almudycznle, gdyż w 
całym szeregu okolic, a m. in. na 
Polesiu, żydzi od dawna trybują 
j spoży* aj, mięso zadnie.

Manty tutaj do czynienia z  no­
wą form ą sabotażu, zastosowaną 
przez rabinat. Cóż na to M in i­
sterstwo Rolnictwa?

W obec ciągłych usiłowań sabo­
towania usiawy i dotyczących je j 
zarządzeń wykonawczych w  spra

w ic uboju przez żydów, widzimy 
tylko jeden środek zlikw idow a­
nia tej, nie dającej się dłużej o- 
trzymać ly t c a c j i : znowelizować 
ustanę z 17 kwietnia 1936 r. w  
sensie całkow itego zakazania 
uboju systemem rytualnym.

W  sytuacji obecnej, gdy ży ­
dzi na skutek zakazu rabinatu 
nie będa spożywali mięsa ‘ idn ie  
go. będzie ono spadało w  ceni«, 
stanowiąc n iezdrową konku­
rencję żydowską dla przedsię­
b iorstw  chrześcijańskich. -

4.5 mil. doi. no nemoc dla żydów

Masntteria i Kninintem pucują
nad stworzeniem Foikstron.u w Polsce

T?,nb tzis r^kcja dla komunistów
Pismo nasze donosiło przed pa 

roma uniami o decyzjacn takt, cz 
nych masonerii, nakazujących po 
pieranib całą siłą tworzenia w 
Polsce Frontu Luaowego. Obec­
nie, jak się dowiadujemy, równo­
cześnie z  ak tją  ze 3trony maso­
nerii, wyszły specjalne instruk­
c je  Kumnternu dla komunistów 
polskich.

InstruKcja ta nakazuje: zwrócę 
nie bacznej uwagi na robotni­
ków rolnych i pracę w  klaso­
wych zw iązkach zawodowych o- 
raa związkach NPR-owskich i 
CnD eckich, które przes^.y pod 
wpływy sanacji.

Odnośnie Stronnictwa Ludowe 
go Kom in iern  nakazuje swoim 
agentom aktywną pracę w  kieiun 
ku montowania „an tyfaszystow ­

skiego Frontu ludowego", lnstru
re ja  mówi, i «  komuniści muszą 
zrobić wszelkie wysiłk i, aby unie­
m ożliw ić niektórym  przy wód
com Stronnictwa Ludowego »■ 
warcie rgody 7 sanacją lub zbk  ■ 
kowanie się % endecją". Należy 
dążyć uo tego —  zada Konnn- 
tem , aby każda akcja (oczyw iś­
cie polityczna —  przyp. rea .) 
chłopów znalazła natychm iast wy 
raz solidarności ze strony robot 
ników. Jako hasło program owe 
dla wsi i terenu ludowego Komin 
tern wysuwa żądanie Mcmi dla 
chłopów bez wykupu.

Specjalna część tej instrukcji 
mówi o zadaniach m łodzieży ko­
munistycznej, wysuwając jako 
czołowe zadanie „osiągn iecie  
zjednoczenia z m łodzieżowym i or­
ganizacjam i socja listycznym i."

W  chw ili obecnej to współdziała 
n ie znajdu je swój w yraz w  prze­
nikaniu i opanowywaniu orga­
n izacji socjalistycznych przez 
komunistów. W  kwestiach pro-

Arkady Fiedler
ja d z e  na tfad agu skar
Znany litera t i podróżnik, laus 

rcat tegorocznej nagrody lite ra ­
ckiej m Poznania, ow iadczył pra­
sie poznańskiej, że nagroda (w  
wys. 5.000 z ł.) umożliwi mu wy* 
jazd na Madagaskar, gdz,e od- 
dawna zam ierzał się uciac w  ce­
lach naukowych, aby wskrzesić 
tradycje najbardziej „egzotyczne^ 
g o " Polaka —  M aufycego Be­
niowskiego.

gramowych instrukcja poleca in ­
tensywną propagandę kumuniz 

mu i zwalczanie socjal demokraty 
zma, który jest .szkodliwy. 
N a jw ażn ie jszy ustęp działu mło­
dzieżowego dotyczy zbliżenia i 
współdziałania organ izacji komu 
nistyrznych m łodzieży robotni­
czej z organizacjam i „w ic iow y­
m i". Dalej instrukcje m ówi: ,Ko 
munistyczny Związek M łodzieży 
musi się także p reeciwstawić 
działalności organ izacji nacjor.a 
listycznych i klery aa mych, któ­

rych wpływom u iegają seiki ty­
sięcy m łodzieży."

Z różnych w ięc stron robione 
są wszelkie wysiłki, aoy utwo­
rzyć w  Polsce „ fo łk s fron t" dla 
zwalczania wpływów  i rozwoju 

organizacji narodowych. Z Jed­
nej strony masoneria ze zwykłą 
sobie perfid ią  organizu je „g ó rę "  
i robi wszelkie ułatwienia, z  dru­
g ie j strony agenci Kominternu 
czynią wszelkie wysiłk i aby ula 
idei „fo łk s fron tu " pozyskać m i 
jy  robotnicze i chłopskie.

< v«Ni%de\.*wS». 
An*

c  !T v W '

Koncesje
dla przetlsfębiofS'.w Koirun Kocytoyilt

H u  w e  r o z p o r z ą d z e n i e  m  n l s t r a  K o m u n ik a c j i

Ukazało się rozporządzenie mi- j riuszom, używającym pojazdów 
nis-tia komunikacji, zm ieniające | całkowicie lub częściowo wyp*c-
szereg punktów obowiązują ego 
rozporządzenia z 6 lipca 1932 r. 
o zarobkowym przewozie 03Ób i 
towarów pojazdami mechanicz­
nymi.

M iędzy innymi rozszerzono obo 
wiązek przedstawiania władzom 
projektowanych maksymalnych ta 
r y f  przewozowych oraz przyzna­
no pewne przyw ile je  koncesjona-

dukowanych w Polsc* lub dosto­
sowanych do wym agań państwa.

Koncesjonariusz, który wyko­
nał pewne inwestycje na tarci) c 
swej lin ii będz:,, mógł uzyskać 
przedłużenie koncesji do cza.su 
am ortyzacji wkładów.

Ponadto rozporządzenie ustala 
nowe opłaty za czynności koń e 
syjne.

Prasa  żydowska donosi, że ko­
m itet wykonawczy Am erican Je- 
w ish Joint Distribution Commi- 
tee uenwauł na ostatnim posie­
dzeniu, specjaln ie zwołanym, po­
większenie zasiłków pieniężnych 
dla zyaów roakowej i wscnod- 
nej Europy. Zasiłki Jointu w r. 
1936 prelim inowane były w  wy­
sokości półtora m iliona dolarów. 
N a  rok przyszły Joint przeznacza 
sumę trzyk io tn ie  wyższą, t. j. 4,5 
m ii.ona doiarów, czy li około 23 
m ilionów złotych.

Kom itet wykonawczy motywu­
je  to zw iększenie d o tic ji ns rzecz 
żydostwa środkowej i wschod­
n iej Europy... m ożliwościam i w y­
buchu w ojny w  r. 1937. Czj przy­
padkiem nie chodzi tu o coś zu­
pełnie innego? W zrastająca co­
raz oardziej świadomość włas 
nej krzywdy wśród narodów 
rdzennych, powoduje coraz o- 
strzejszą walkę z żydostwen, 
Przeciwko temu chcą się hronić 
żydzi tym i 4,5 m ilionam i dola­
rów.

S , p. Anton i K o r n e c k i
W  nocy z wtorku na środę 

zmarł znany adwokat warszaw 
ski ś. p. Antoni Kornecki, szam- 
belan Jego św iątobliwości, se< 
n ior A rch ikoa frotern ii literac­
kiej, wnuk o ficera  dawnych 
wojsk polskich i więźnia stanu. 
Szkolę średnią ukończył w Chy 
iow ię, po czym wstąpił na wy­
dział prawny U W . Jako adwo­
kat, w działalności swej zawodo 
w ej cieszył się żywą sympatią 
wśród kolegów oraz zasłużonym 
zaufaniem wśród klientów. Jako 
człow iek o fiarnego serca ś. p. 
Anton i Kornecki nie skąpił swej

św iatłej rady fachowej ubogim, 
bezinteresowną radą darząc też 
w iele instytucji społecznycn j  
zakonnych. Za miarę jego  noczm 
cia obywatelskiego niech posłuży, 
fakt ufundowania w  r. 1914 w łu ,  
nym sumptem lazare,u dla żoł­
nierzy Polaaw , celem utrzymania 
icn w atm osferze katolickiej i n r, 
rodowej.

W  sobotę o goaz. 10 odpraw io 
ne będzie przez J. E. itard, K a  
kowskiego naoożeństwo żałobne 
w kościele katedralnym, po czym 
nastąpi wyprowadzenie zwtok na 
cmentarz Powązkowski.

Notowania giełd warszawskich
GIEŁDA PIENSĘlNfc

Dewizy: Holandia 288.9C; Berlin 
212-36; 9 Rruksela 88.90; Gdańsk 
Hk/,20; Kopenimga llu .io ; Heioing-

mien 2u-7? — 2I-25. Orocn polny jpąi 
— 2y.0C jrech Victoru - 2i„og—iu4ir 
W,d(a i8.se — iW-50. Pelustka ;c -y t -  
21 nł). Lubin niebieski 9.50 _  ig.uo. 
Łubin żóity u-OO -  13.50. «zep*_ z.-

fors 11.47, Londyn 25.92; Nuwy l mowy 4C.&0 — <t>-50 Rzep k itrow y  
Jork 5.2y; Oslo l3t.20; Paryi 24.65; 42 9C ‘ ‘  ....................

-  — -  -  . !Praga 18.56; Sztokholm 133.55; Zu 
rych 121.28.

Prpicry procentowe: 4 proc. poż. 
konsolidacyjna (grubsze) 60.25 (drob 
ne) 49.25— 49.15; 7 proc. poż. stabi­
lizacyjna po 1.000 i po 5oO doi. 
4a2.00, leupon od doi. 1.000 — 104.97 
zl , 3 pro^. poi. premiowa inwi sty 
cyjna I em 66.00, I I  em. 65.2b; 4 
proc. pŁńst.cowa poi premioi i. do­
larowa 47.25; 5 proc. L  Z. Warsza 
wy 56.75; 5 proc L  Z. M rszawy 
,1933 r.j 6Ć.63 i drobne) 55.25; 6
proc L  Z. Łodzi (1933 r.) 49.50; 6 
proc, oblig. m. Warszawy 6 em. 
59.50.

Akcje; Bank Polski 10 50; Warsz 
T o * . abr. cukru ?9..Xj- Węgiel I6.O0 
— 16.25; Liipop 13.V5— )4.u0; Ostro 
wiec 25.25; Starachowice 82.75; Hs- 
berbusch 39.00—40.00.

Pożyczki dolarowe w obrotach pry­
watnych* 8 piuC pożyczka z r. r/ż5 
(Dillonowsita) 66.25 (w proc.); 7 pr. 
poż. śląska 57.60 ■-5E.00—57.25 (w 
prcc.); 7 1 ruc. :mż. m, Wa-szawy 
(Magistrat) 66.75— 67.25- -57.00 (w 
proc/.

GIEŁDA ZBOŻOWA
Psz-nica jednolita 26-00 — 26.50- 

Pszenica zbierana 25.50 _  26-Of- ?vto 
eksportów- 21.00 — 21-50. Żyta I st. 
2L0( -  21.50. Żyto I. st. 20-50 -  
21-00. Owies eksportowy 17 25 — 
17.50- Owie: l st. I 6.75 —\7-2h- Owiea 
11 st. 16.25 -  10.75. jęczmień browar­
ny 25-50 — ?o.50. Jęczmień 72 50 - 
23-00- Jęczmień 2:ću —  22.00- je cz*

43-jO Rzepak letni 44450 — 
45-OC. Rzepik letn 43410 _  4345̂  Ste­
rnie Imane 37.50 — J8Ą0- Komczyni
czerw. , it. bez gr kanianki e0-U0 __
95-00. Koniczyna czerw, be* kan. o 
czyst. 97 proc. naoo -  120-00. Koni 
ezyna biała suiowa 95.00 _  t05.oj. 
Kon czyna biair. bez k«n. 0 czy»« 
proc. 120 .10 — 130-00. Mak niebtesk 
Ó8-0C -  70-00 /-ier iii,aki jadaine be; 
obrot 3.50 — 4.0O Mąka pszenna gat.
■ wyciągowa ą^OO -  44-00- Mąk: 
pszenna gat. I-A 41-00 — rż-00- Mąka
pszenna jat I-B .-iż-Ot — 4,-00 Mąka
nszenna Ka.. łl-A 36.00 — 374)0. inąka
nszenna gat II-B 34 0t -  só-OO- Mąka
pszenna pastewna 21-00 — 22-00- Mą­
ka żytnia „wyciągowa11 30-0U — 3).6j. 
Mąkz żyuiia gat. I jO-OO — 31-00- Mn- 
ka żytn a gat II 24-50 — 25-5o- Mąka 
żytma razowa 2-..00 — 254)0. Mą, a 
żytnia pośledma lc .50 —  tsi-oO- ^ r o ­
by pszenne giube I3-S0— 1400- Otrę­
by pszenne średnie 12-50 — 13-00- 
Ati ęby pszenne miałkie 12^0 —13-00- 
Otręby żytnie 12-75 — ts.25- Maku­
chy niane 20 00 -  20-50. Makuchy 
rzepakowe ,6-73 — ;? 25-

Ogólny oKró1 395? ton ży,a 1458 
ton. UsposoD.enn spokojne.

W  roku 1930 vdbvto 247 zebrań 
giełdowycL na których dokonana 0- 
gólem 39-895 tranzakcyj na iiość 
626-342 ton, w ,jn* żytem p»43 tran- 
zakcje, na 189.079 tor. Pszenicą 1283 
f,ra.izakejc na 21 038 ton. J -czmit- 

tem 3078 tor ns 9i.óU  ton i owsea 
2362 tranzaKcje na 69 425 ton.

.1
Przez powstaniu z miejsc 1 zacho­

wanie 2-mi nutowej ciszy komisją po.
■ >waó uczciła pamięć ś. p. preze. 
Z. Chrzanowskiego.

M I C H A Ł .  W S Z E ^ A D 9 2 )

p m\ratz&s i s-ks
F o w u e ś ć  o b y c z a j e ^ a

—  Tak. Miałem nadzieję, że skorzysta z tej okazji 1 nie 
zawiodłem  się. Obawiałem  się tylko, czy nie m iał od swych 
przyjaciół jakichś wiadomości z Paryża, ale nie o lrz jm a ł 
;ch —  jak  widzę na czas. Resztę pan zna.

—  Tak, panie majorze. Tylko jedna rzecz mnie ciekawi. 
Gdybyśmy na czas nie zdążyli przyjechać... A  plany... On 
jest sprytny, fotografował je tyłku. Kasprzak^ m ówił to tro­
chę nieśmiało, ba ł się m ajora urazić. A le ten się szczerze ro- 
ze:miał.

—  W idzę, że pan zupełnie oprzytomniał Racja, sprytnie 
to pan zauważył. Otóż —  widzi pan —  plany na wszelki wy­
padek były., fałszywe,

—  Ha, ha, ha!

Grono przyjaciół odprowadzało Irenę  ̂ irawską z mę­
żem na dworzec. Młodzi jechali do Vuontk, do siosUy m a­

jora. W śród  odprowadzających znajdowała się Lola i Ka­
zik ćwieczek. Gdy pociąg wiozący młodą parę zniknął w  tu­
nelu, Lo la  wsunęła rękę pod ramię Ćw ieczka:

—  Odprowadź mnie kawałek, Kaziu, dobrze —  mówiła.
1 Szli Alejam i w  kierunku Nowego Światu Mijali właśnie

skromną cukierenkę, w  której niejedną ciiwilę razem przy 
skromnej herbacie spędzili. Lolu zatrzymała się przy przy­
stanku tram wajowym . —  Wuiadam  w  : tódemkę —  m ówiła. 
Patrzała na szlachetną twarz Ćwieczka i czuta się ogromnie 

wobec tego chłopca winną. Żal za te winy zebrał się w  niej 
i chciała go jakoś Kazikowi wyrazić, ale jej słów  zbrakło  
Czuła, żc kocha go całym sercem, ze dopiero teraz go kocha. 
Mimo wszystko, a nawet właśnie za łen jego upór w  sprawne 
„Strzelca", za jego „szaleństwa". „lekkomyślność", za te tam 
jego sprawy najświętsze i za te dni po więzieniach spędzone 
Czuła się tak winną, że niepodobne wydało jej się móc żą­
dać czegoś dla siebie, móc wrócić tamte w sm tkr.* wspó ne 
im dni Czuła tylko w  sercu ogromną dla Kazika mimść 
i szacunek i żal. T ram w aj jej w łaśnie nadchodził więc zdą­

żyła powiedzieć tylko;
—  Bardzo żałuję, Kaziu, 1 przepraszam cie Przebacz mi. 
Po czym wspięła się na palce . wobec ludzi, na ulicy,

w  biały dzień, lekko pocałowała go w usta.

Turawscy snedzili we W ronkach dni pełne szczęścia i mi*

łości. Pani tnajoiowa poczuła się najprawdziwszą i naj­
szczerszą wieśniaczką 1 interesowała się wszystkimi gospo­
darskimi sprawam i, m a jji za: odnalazł w  sobie „pienr/szm 
rzędny materiał nr męża". Nie rozstawał się z żoną orzez 
cały dzień, orał dełział we wszyulkjeh jej rozmowach te  
służbą i we wszystkich wędrówkach po stajniach, oburach 
i kurnikach.

W  jednej z takich wędrówek w spichrzu dworskim ma 
jo r ze zdumien.eir poznał w wydającym zboże oficjaliście 
magistra Krówkę. Krówko w  długich butach i krótkim ko­
żuszku oraz czupurnej baranicy, na widok m ajora roziizia- 
wił g< b? wielkim  rozradowaniem i skłonił się i m ruknął 
na powitanie coś, co mocno zakrawam  na „ja bardzo prze-
praszam“- .

Rozbawiony m ejor pytał magistra co tu robi. Okazało się, 
że był we W ronkach pisarzem prowentowym, które to sta­
nowisko zawdzięczał koledze sw min z uniwersytetu, synowi 
miejscowego rząucy. — Magister na wronkowskiej chieou 
zmężniał i przytył oraz nahrał pewnej śmiałości, którą m a - 
ior przypisywał obcowaniu z chłopami. Turawski po krót­
kiej pogawędce żegnał Krówkę. *

D o w dzenia panu, panie Krowko. 2yczę panu powo­
dzenia.

—  Ja bardzo przepia«znm - skłonił się Krówko.
K o n i e c .


